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GiZETi KALISKA 1
Ffamo eodzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ, 
h  ł wiena lilia, lob jego miejsce u  

dmie 1, 1 i 8 p . 10. 
Rebologi p. 10, iwyęajet p. 5,

ADEKS REDAKCJI i ADMINISTRACJI; 
Ktfin, Al. Ooxefiny 1. Tel. J6 9!. 
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Nr. 234 (8462) N i e d z i e l a ,  d n i a  10 p a ź d z i e r n i k a  1926 r. Rok XXXIV;

I F

i

: i

m

TURYSTYCZNY ZŁ 6 .7 5 0 -
loco Gdańsk, łącznie z cłem, 
bez kosztów przewozu do 

miejsca przeznaczenia.
Nazwa Ford jest gwarancją jakości i wydajności. Niska cena 
jest rezultatem  znanego na całym świecie system u Forda. 
Zwróćcie uwagę na piękny wygląd samochodu Forda, 
zgrabne linje, solidne wykończenie wnętrza, wygodne sie

dzenia, stalową karoserję i wybór kolorów. 
Nowoczesny Ford posiada czworo drzwi, elektryczny uru- 
chamiacz i oświetlenie, przednią szybę z dwuch części oraz 

wyposażony jest w pięć opon balonowych.

Demonstracje, nie obowiązujące do kupna, 
oraz prospekty i katalogi u każdego upo

ważnionego przedstawiciela Forda.

SZWEDZKIE

W

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski.

POSZUKUJE KUPNA

MOTORU G A Z O W E G O
3 do 4 koni sity.

Zgłoszenia do Redakcji .Gazety Kai.* pod W. B. Ne 144. 
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KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE

In ż .  H. S Z U L C A  d. E l e k t r a
Kalisz, Al. Józefiny 12, tel. 41.

Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY,
— — — PIORUNOCHRONY. — — —

Tanio, szybko, solidnie. Życzącym na rozplaty.

P. 6 7

I
Czy jesteś jnź członkiem 

Polskiej Insty tncji Czerwonego Krzyża?
O d d n i a  6 - g o  d o  10 p a ź d z i e r n i k a  w ł ą c z n i e .  Qd d n ;a  g d  |0  , . . .

, j  C l a u d e  F a r r e r e  najpopularniejszy, najoryginalniejszy ze współczesnych autorów francuskich, pisarz fascynującej fantazii "  *  , 0 * "
egzotycznego, oszałamiającego erotyzmu porywającej wszystko: siły miłości i nam iętności we filmie ’____________ ________

XI a la p o s p o l i f a ,  j a k ie j  o d d a w n a  n ie  b y ło ,  n o w y  d r e s z o z ,  n ie z w y k ły o h  w z r u s z e ń  (llO  S 6 0 S 9 C J3
CM CS Bi KT U Ci B nr A 0<° dziwny tytul nowego rewelacyjnego dzieła francuskiego, według powieści

WT ■  B  Mm C w  M M  K d l  B B Wm M %  ■  6  ■  Farrere‘a “Vei,le d‘Armes“- NowY wielki tryumf francuskiej sztuki filmowej.S  ł  n  > J • V > O L. T , F i,m ’ k<óry zachwyca niezwykł. treścią dram. i namiętności serca kobiecego!
J g  ceny karnawału Południa—zabaw—szału.—Sceny morskie niewidzianej grozy i po tęg i—Sceny dramatyczne—sądu, miłości i heroizmu. Zdjęcia nie- 
^  widzianej piękności. W głównej roli czarnowłosa Lii j a  n a  GisN egzotyczna tataro-rosjanka Mina W anna i J e a n  B ra d o n ,

H  ------------------Nadprogram: P 6 S I Ż E R  MA GA PĘ komedja w 2 aktach. g  Następny program: K SIĘŻNICZK A CYGAŃSKA.
Początek seansów: 1-szy o godz. 7-ej, ostatni 9.30, w święta, soboty i niedziele 1-szy o godz. 5-ej,' ostatni o godzinie 9.30 wieczorem.

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
• K A L I S Z *  Państwowa) Sisci Meteorologiczne] 

PRZY SEJMIKU 
V  MbIu 9  p a źd z iern ik a  1996 w- 9* 7 -«  rano

1) Glinianie powietrza 7 6 0 .4
2) Kierunek wiatru N
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba deszcz dr.
5) Wilgot. bezwzględna 9 .2  mm
8) Wilgot. względna 1005!
7) Temp. powietrza 4 - io .#o
8) Ilość opadów
9) N a j w y ż .t e m p { ° |$ -j-l4».8

10) Najnii. t e m p . 3 2 +  7 #.9
11) Temp. grunt, na głę
bokości 50 cm. 1 g. p p. 4- 1°2 4

Sala Towarzymtwa MtozycsBriegr©, -u.licai ^arlzo'wai 3.
W sobotę, dnia 9-go października 1926 r., o godz. 8 '/, wieczór

N A  R Z E C Z  P O L S K I E G O  C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A

K O N C E R T
M ARTA FR EU N D O W A  (śpiew)

x P A R Y Ż A .
Bilety w cukierni p. Mayera, a w dzień Koncertu od godz. 7 przy kasie 1296 (

— f i

Składajcie ellary aa L  O.P. P.

PĘACO W NIA FU TEĘ

WIKTOR BUSSONI
z  W A R S Z A W Y .

Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych towerów, przeróbki, farba 
— futer oraz gotowe palta damskie i męzkie własnego wyrobu i różne skórki. — 
Wykonanie wykwintne. Ceny przystępne.

Kalisz, Al. Józefiny A6 8, lewa oficyna, I piętro. Firm a c h r z e ś c i ja ń s k a .  (
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Sala  T o w a rzy stw a  M u zycznego . We W torek) dn. 12 p a źd z iern ik a  r. b.

W I E L K I  K O N C E R T
PROGRAM WyPEŁNIĄ:

S t a n i s ł a w a  K o r w i n - S Z Y M A N O W S K A
słyn n a  p ieśn iark a , a r ty s tk a  Opery W a r sza w sk ie j .

Prot Feliks SZYMANOWSKI (znakomity piani
W PROGRAMIE: Pieśni Schuberta. Moniuszki, Rachmaninowa, Karola Szymanowskiego, i inn. oraz utwory (orte pianowe:

Chopina, Liszta, Brahmsa etc.
Bilety do nabycia wcześniej w cukierni W. P. Mayera. Dyrekcja koncertów: LEON KOBAK, W a rsza w a

1290

Bank Handlowy w W arszawie,
Oddział w SKaliszu,

zawiadamia, że od dnia 1 października r. b. wkłady typu oszczędnościowego na 
książeczki oprocentowane zostają na 9!* w stosunku rocznym.

Podatek od procentów przy wkładach oszczędnościowych opłaca Bank.

Dyrekcja Szkoły Rzemiosł przy Stow. Rzem. Żydów w Kaliszu,
Al. Józefiny 27

podaje n in iejszem  do w ia d o m o śc i, iż w o b ec  pew nej ilośc i w o ln ych  m iejsc  w  k lasie  
1-ej przedłuża s ię  zapisy do dnia 15 października r. b.

Opłata minimalna, dla niezamożnych nauka bezpłatna.

Dyrektor: inż M. Milstein-1305

Zmiany na stanowiskach wojewodów.
WARSZAWA, 9. Poza porządkiem dziennym  

Rady m inistrów  załatwione będą prawdopodob ne 
również zmiany personalne na stanowiskach woje 
wodów. Podobno zmiany dotyczyć m a ją  woje w. 
pomorskiego, poznańskiego, lwowskiego, bialóstóę 
Kiego i tarnopolskiego.. Dowiadu jemy się, że b. m i
nister spraw wewnętrznych Młodzianowski, k tóry  
poprzednio, jak donosiliśmy m ia ł objąć woje wódz- 
Iw© białostockie obejmie woj. ppmonskie pó p. Wa

chowiaku. Podobno również odejść ma 
ze stanowiska wojewody poznańskiego p. Bniński# 
a 'z woj. lwowskiego p. Garap'ic/?. Wojewoda bia
łostocki Rembowski ima być przeniesiony na stano
wisko wojewody tarnopolskiego n a  miejsce p. Za
wistowskiego. N<ie wykluczone są również zmianv, 
na innych stanowiskach. Decyzja zapadnie dziś na 
Radzie ministrów..

Rokowania polsko-niemieckie.
WARSZAWA, 9. Rozpoczynaj ące się w Berli

n ie  idnia 11 hm. rokowania o zawarcie traktatu  han 
dlowego między Polską a Niem cami prócz spraw  
handlowych obejmą również kwestje robotników se
zonowych, ubezpieczeń soc jalnych , o raz  zagad
nienia prawne. Przewodniczącym delegacji PoL 
s lie j pozostaje nadal dr. P rąd  żeński, Skład dele
gaci i niemieckiej nie ulega również żadnyjm (zmia
nom.

Dlndeuburg ni* przyjmuje dymisji von Seeckta.
P.pRLIN, 9. vF orw arts“ w znam iennym  a rty 

kule wstępnym zaznacza, że przewlekające się prze 
silenie na stanowisku szefa Reichswehry, śpowodo 
wane brakiem decyzji ze strony  prezydenta Hind en 
burga, budzi w lewicowej opinji poważne zaniepoko 
jenie.

Z wywodów pisma wynika, że Hindenburg wztJra
nta się przyjąć dymisję von Seeckta i żel niejmiecka 
epinja republikańska nieprzyjęćie to gotowa jest po 
jąć jako objaw militarnej dyktatury i szykuje Się 
do ostrego wystąpienia przeciwko niej.

Strejk górników angielskie!) zaostrzony.
LONDYN, 9. K onferencja delegatów związków 

górniczych przyjęła rezolucji, zalecającą niedo- 
nuszcZenie do portów angielskich węgla zagranic^- 
w»whto,X)i'lalltQwan' e członków innych związków zaw 
c; wysiani**, I/|eCz strejkujących górników, wresz 
wości, gdzie e S n i |C 6” Y ?,>*z.vslklch ' ) ch 
n i .  M . do p r z y s t j i o ' k t ^ o ^ i *  sklotti*

Rezolucja ta została przyjęta 594.000 głosy 
przeciwko 194.000.

Dziś konferencja zajmie się zbadaniem sposobu 
wprowadzenia w życie tej rezolucji oraz wysłucha 
nia sprawozdań! o położeniu międzynarodowym.

LONDYN,, 9. K onferencja delegatów związków 
górniczych obradowiała popołudniu nad propozyc
jami w sprawie dalszej akcji oraz nad wnioskiem 
górników południowej Walji, dotyczącym odwoła 
nia z kopalń górników  i mechaników, zatrudnio
nych jedynie w celu zapewnienia bezpieczeństwa 
w kopalniach*

Mimo sprzeciwu przedstawicieli ko|tnitetu wyko_ 
nawczego, wniosek ten został przyjęty*

filyrzutenle kobiety z samochodu.
WARSZAWA, 9. P rzy  ulicy Marszałkowskie/ 

przed domem N r 94 z przejeżdżająciego sainitochio' 
du marki ..CadiUak" w yrzucono kobietę, która pa
dając na  bruk złamała rękę i nogę,’Prziechodnie .prze 
nieśli o h are zbrodni do  bramy doimu,, gdzie lekarz 
pogotowia doprow adził nieszczęśliwą do przytom
ności stw ierdzając stan ciężki i po opatrunku przte 
w iózł ją  do  szpitala Dz. Jielzus. Tam okazało tsię, 
że! jest to 35-letnia W anda Rutkowska,, bona. Szo 
te r  zwiększywszy szybkość samochodu uc ekł.

Zamacb czy wypadek?
BUKARESZT, 9. K ról Ferdynand  w ybrał się 

na łodzi motorowej w towarzystwie b. króla grec
kiego i dwuch książąt z  rumuńskiego dolmu k ró 
lewskiego na wycieczkę po Dunaju. Król przesiadł 
się ze swej łodzi, do łodzi, w| (której iznajdował kię 
b. kroi grecki, ponieważ ta  szybciej płynęła. Wi

chwilę potem, w bagnach koło B raiłly  w  pierwszej 
łodzi nastąpił wybuch motoru. T rzech  oficerów 
odniosło rany* Sternik łodzi zdoła* jegzdze na czas 
dobić do brzegu.

Bykryde fabryki fałszywych banknotów.
ROD Z, 9. P o  długich poszukiwaniach polic ja  

wkroczyła do m ieszkania Hermana Sonnenberga w 
Brzezinach. C ałą rodzinę, składającą się z 5 osób 
zastano przy fabrykacji pieniędzy. Masłzyna była1 
bardzo precyzyjnie skonstruowana.

Nagromadzoną wielką ilość papieru i kilka ty
sięcy banknotów gotowych, oraz kilkanaście tysię
cy niewykończonych falsyfikatów, 5.złotowych skon 
fb kowano, a całą  rodzinę aresztowano.

Herman S»,nnenberg przebywał przez kilkanaś
cie lat w Niemczech, .był znany  tamtejszej (po
licji j “k° fałszerz banknotów w samyim Berlinie i  
i odsiadyw ał karę więzienia za podrabianie fałszy
wych 50-markówek.

W bieżącym roku po ods edzeniu kary pow róci! 
do  Polski i założył w Brzezinach fabrvkę fałszy
wych pieniędzy,

epidemia szkarlatyny słabnie w całem państwie.
WARSZAWA, 9. Najwyższy stoDień  natężenia 

epidemji szkarlatyny przypada w Warszawie ngg 
tydzień między 19 a 25 września, kiedy jzanotowa- 
no 2J1 wypadków, w tygodniu następnym było ich' 
185, a w ciągu 3 dni h. t. zanotowano 71 wypad
ków

W  całej Polsce w tygodniu od 19 do 25 Lib. 
mięsiąca zanotowano 1087 wypadków: najwięcej 
było ich w woj. warszawskiem — 127# łódzkieai — 
105- kieleckiem — 149, poznańskieim — 142, 
iwowskienl — 103, tarnopolskieim *— 91.

W edług i0pinji generalnej dyrekcji służby zdro
wia należy się spodziewać, że w przeciągu 2 ‘ty 
godni nastąpi widoczne osławienie epidemji. \V> 
znacznej mierze do jej w strzym ania przyczyniają 
się masowe szczepienia przy użyciu serum# wytwa
rzanego przez ‘Państwowy Zakład Hygjeny, których1 
przeciętnie wydaje się do 6 tys. dziennie.

Należy dodać, że do dn ia  4 bm. wszystkich (wy
padków szkarla tyny  było w r. b. 18,821, w  
roku zaś 1925 było ich 25.210,

Powiatowy weterynarz aresztowany za  szpic-
gostwo.

WOUOZYN, 9. Wielką sensację wywołała wia
domość o aresztowaniu powiatowego lekarza wetery
narii Białobradzkiego. Na Bialobnodzkim ciąży za
rzut, iż upraw iał on szpiegostwu na rzecz jedne
go z ośŁcennych państw i że balżą/ do1 p a r t j i  'komu
nistycznej.

Koniec śledztwa w sprawie p. Zdzlecbowskiego.
WARSZAWA, 9. Prowadzone jest jeszcze w 

dalszym ciągu przez 1-szy dywizjon żandamerji 
dochodzenie pierwiastkowe w sprawie tajemnicze
go najścia na p. Zdziechowskiego. Istnieją poszlaki 
co do udziału w najściu trzech oficerów.

W każdymbądź razie przypuszczać należy, iż 
materiały dochodzenia pierwiastkowego zostaną 
już przekazane prokuratorowi okręgowego sądu 
wojskowego niezależnie od dotychczasowych wyni
ków. Prokurator wdrożyłby więc już dalsze postę
powanie.

Katastrofa z  samolotem pasażerskim
FRANKFURT n. Menem, 9. (Radio). Samolot 

z 4 pasażerami, który leciał z Frankfurtu do Ber
lina, wskutek zepsucia się motoru spadł wczoraj 
pod Giessen. Pilot i dwaj pasażerowie zostali 
ciężko ranni.

Dziesięciu ludzi i Jeden „globtroter" ofiarami wilka-
WILNO, 9. W gminie Demakońska wilk po

kąsał 11 osób w tem jednego piechura ze Lwowa, 
podchorążego rezerwy, Kulinsa, który odbywa-pod' 
róż po Polsce. Wszystkie pokąsane osoby ode' 
słano do szpitala w Wilnie.

Prezes llalwyź. Izby Kontroli.
WARSZAWA, 9. Prezesem Najwyższej Izb/ 

Kontroli Państwa został mianowany dr. Stanisław 
Wróblewski, prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego.

0  Pruszkowie spłonęła fabryka.
WARSZAWA, 9. W Pruszkowie wybuchł gro' 

źny pożar w fabryce ultramariny Zomera i Nowerfl- 
W ogniu stanęła od wewnątrz hala maszyn ora* 
suszarnia.

Spłonął doszczętnie budynek, który straż za' 
stała w ogniu. Pożar powstał wskutek przedosta' 
nia się ognia przez przerdzewiałą rurę do hali it> * ' 
szyn. Straty w maszynach, budynkach l materj*' 
łach sięgają 300 tys. złotych.

Rewolucla w Hiszpanii?
PARYŻ 9 (Radio). Agencja Havasa dono*' 

jakoby % wiarogodnago źródła, od podróżnych * 
Hiszpanjl, którzy przejechali granicę francuską, **
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w nocy ze środy na czwartek w Hiszpanji rozpo
czął się ruch rewolucyjny, którzy prowadzą ofice
rowie wydaleni z Ministerjum wojny z generałem 
Joas Almaida na czele.

Rząd Piłsudskiego —  rządem równowagi 
społeczne}.

WARSZAWA, 9. Dziennik „A3C“ doniósł 
i t  na piewszem posiedzeniu rady ministrów, pod 
przewodnictwem marszałka Piłsudskiego, marsza
łek oświadczył, iż rząd jego musij być rządem równo
wagi i w tym celu właśnie w gabinecie reprezentowane 
są żywioły konserwatywne.

Marszałek mówił:
— Panowie Meysztowicz, Miezabytowski, ja 

a może i p. Romocki—to czynniki konserwatywne. 
Wszyscy inni panowie są z tamtej strony...

Z  prasy.
WARSZAWA, 9. Wobec umieszczenia w .Ga

zecie Porannej Warszawskiej" z dniu 6 i 7 b. m. 
artykułów, które swą treścią obrażają kor us ofi
cerski i inkryminują członkom tego korpusu nale
żenie do tajnych oficerskich lóż masońskich wła
dze wojskowe wystąpiły na drogę sądową celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności karnej redak
tora .Gazety Porannej Warszawskiej" za rozsze
rzanie fałszywych wiadomości.

Dolar w Oarszawle.
WARSZAWA, 9. Dolar w obrotach prywat

nych i w międzybankowych 9.06

Wóbee nowej konfiguracji 
Europy.

Na m a r g in e s ie  s p o tk a n ia  M ussoli- 
n iego  z  C h am b erla in em .

W  świacie  politycznym pewną sensację wywo
łało ostatnie spotkanie premjęra włoskiego Musso- 
liniego * angielskim 'ministrem spraw zagranicznych 
Chamberlainem, jakie! 'ostatnio doszło do skutku 
w porcie włoskim Livorno.

Jakkolwiek komunjkaly .rządowe agencji angiel
skiej i włoskiej slarają się zbagatelizować znacze
nie konferencji obu mężów stanu w Livorno1, to (jed
nak pewna część prasy zagranicznej wysuwa z tego 
Spotkania daleko idące wnioski..

Według tych głosów prasy zagranicznej, w 
tym wypadku nieźle poinformowanej prasy wiedeń 
sklej, jesteśmy świadkami powstawania nowego u- 
kładu stosunków międzynarodowych.

Zaznaczyć tu przedewsjzystkiem trzeba,. żo 
sytuacja obecna na forum polityki m iędzynarodo
wej jest wręcz (odwrotna, w Jakiej Polska powstała 
i rozwijała się dotąd. Szybki wzrost autorytetu: 
międzynarodowego silnych dziś już gospodarczo 
Niemiec, postępujące nieimal z dnia na dzień zbli
żenie francusko - niemieckie, stanowiące już prze 
bieg żywych obaw ’A’nglji, kiełkujące dopiero, lale 
charakterystyczhe projekty unij celnych w Euro
pie środkowiej, oto garstka najważniejszych tylko 
zjawisk ostatnich czasów,, wskazujących dobitnie 
w jakim kierunku idzie dzisiejsza Europa.

Konferencja Mussolini ego z Chamberlainem jes 
jeszcze jednym z dowodów, wskazujących wyraź
nie, że 'Anglja zaczyna się powoli obawiać rozwija
jącej się szybko potęgi niemieckiej. Jako groźne  
widmo przed oczami angielskich łnężów sianu stoi 
przede w szyslkiem spodziewane w najbliżslzej przy
szłości ściślejsze porozumienie francusko - nie;mieć 
kie. Niemcy zbliżone poważnie do Francji, połączo
ne niejednym traktatem z Rosją sowiecką, jednym: 
z najgroźniejszych dziś przeciwników 'Anglji, t0 
dla Londynu' niebezpieczeństwo, którego tani by
najmniej ńie lekceważą.

Będzie więc teraz zrozumiałejm, dlaczego Cham 
berlain stara się o  rękę Włoch. 'Anglja {musi szukać 
na gwałt silnego sprzymierzeńca, aby przeciwsta
wić się nowemu, zarysującejmu się przeciwko niej 
sojuszowi, szukać musi teltnbardziej, iż stosunki Imię 
dzy Londynem a Paryżem — co już nie jest tajem 
nicą — mocno s'ę w ostatnim czasie'oziębiły. '

Z drugiej strony i W łochy mają interes, laby 
przeszkodził- rozwojowi wpływćjw niemieckich, a 
przedewszyslkiem ewent. zbliżeniu |międ!zy Niem
cami a Francją. W R zynre podejrzywają bowiem, 
że Francja za pewną cenę nie stawiałaby przeszkód 
w połączeniu s :ę Niemiec z Anstrją.. A tego W łochy  
najwięcej się boją. Wielkie Austro _ Niemcy (mogły 
by się kiedykolwiek upomnieć o południowy Tyrol 
i T ry jest: w każdym razie zaś bezpośrednieisąsiedlz, 
two z Niemcami nie byłoby dla W ło ch ’bezpieczne1.

Po zatem m iędzy W łocham i a Francją nie od 
dzisiaj panuje ukryta rywalizacja o wpływy na 
Morzu Sródziemnęm, które W łochy nie bez przy. 
czyny nazywają „marę nostro11, czyli nasze morze. 
W iedzieć zresztą trzeba, ,że szybko rozrastające

się W łochy o przeludnionem terytorjuim silą rzeczy 
prowadzić muszą ekspansywną politykę) Staną więc 
po slronie, kto im więcej korzyści zapewni. Ahglja 
zas znana jest ze swej szczodrości i robienia pre
zentów z cudzych terenów.

Ze swej strony W łochy dają dość jasno ido 
zrozumienia, że kto chce dojść z n im i do pojroizu 
mienia, ten m usi Zgodzić się na rozszerzenie! jich' 
posiadłości kolonjainych i dać im możność osadzę 
nia poza rodzinnym półwyspom części duszącej się 
w kraju ludności.

Niewątpliwie też te, lub podobne okoliczności

Życie i ruch 
w dawnej stolicy Habsburgów

M iasto  o  ro z e ś m ia n e j  a tm o s fe rz e . — 
W spom nien ia  z  h is to r j i  p o lsk ie j. — U p rz e j
m o ść  W iedeńczyków . — O budzone t r a d y 
c je . — Ż ycie i ru c h  m ia s ta .

(Korespon dencja własna).
WIEDEŃ) w październiku

Przyznam się na wstępie już, że lmam| wielki (sen
tyment dla W iednia.

Nienawidziłem starą Austrję, ciesząc się szcy/.e 
rzę z jej klęski, która naszej umiłowanej ‘Rizeczypos 
polituj przywróciła byt państwowy, mało m nie też 
obchodzi dzisiejsza, mocno okrojona, na gruzach 
?£rej monarchji powstała republ ka auslr jacka, a e 
A iedeń lubiałem zawszy i lubię go dzisiaj jesjzeze.

Czyż można nie lubić imiasla, które światu prz'y 
u.i. site w dani tyle pogody i wesela pr' ez: cva: ’ują- 
-e  piosenki swoich Straussów, Lam erów, Millocke- 
row i Szubertów, miasta, które stworzyło najpięk
niejszą na świecie lekką muzjykę i najszlachetniej 
szy typ ’operetek, miasta, którego rozieś|m'aiiej atmo- 
s fe iy , wiecznej pogody i wesela nie zam ącił ani 
na chwilę wielki przewrót dziejowy i upadek ty
siącletniej monarchji Habsburgów, wreszcie mias
ta, którego mieszkańcy tak odimienni ,0 d  ziomków  
swoich w Rzeszly, odznaczają się jedyną na świe 
cie uprzejmością i serdecznością, niefrasobliwym  
humoreitn i znaną powszechnie jowialnością.

7  tych wszystkich zalet szczególniej uprzei- 
mość Wiedeńczyków chwytać Imusi każdego za ser
ce. Niech tylko obcy przybysz, stanie na rogu Mlicy 
rozglądając się i nie wiedząc, gdzie pójść — zawsze 
prawię znajdzie się jakiś poczciwy Wiedeńczyk któ 
ry y b jaśni go. Zaprowadź naw et by przypad iem me 
zbłądził. Taka już natura W iedeńczyków; chętnie 
nadłożą drogi i trudu, byle obcemu w;iswojejmlpmieś- 
cie dopomóc i wy godzić. Zupełnie inaczej jak w 
takim np. Berlinie gdzie mocno odczuwa się Ib'rak 
tej najwyższe/ kultury, kultury serca.

I prZejmość Wiedeńczyków Ipo wojnie jjest 
specjalnie weika,, albowiem miasto, pozbawione'po
łę h i ego oparcia w. dawnej monarchji austrjacko - 
węgierskiej przeżywa ciężkie chw ile walki o byt 
• dopływ cudzoziemców stanowi dzisiaj poważne 
źródło dochodów gminy.

Zjazd Rady Naczelnej Organizacji 
f Monarchisty cznej.

W dniu 3 października rb. odhył się w War
szawie zjazd rady naczelnej organizacji monar
ch is tycznej, na który przybyło około 100 delega
tów z całego terytorjum Państwa Polskiego.

Po zagajeniu zgromadzenia, zjazd wybrał 3 ko
misje, a m ianow icie: slatutową, propagandową i 
polityczno - programową.

Po przyjęciu przez zjazd projektu nowego sta
tutu organizacji, oraz zaakceptowaniu nowej de
klaracji programowej, omówiono cały szereg spraw 
dalszej pracy organizacyjnej poczem dokonano wy
boru prezydjum rady naczelnej, do którego weszli 
general Raszewski, jako marszałek R. N., oraz prof. 
Dzierzgowsk, i p. H. Żółkowski (z Poiznania), — 
jako wicemarszałkowie. Do zarządu głównego wy
brani Zostali: p. Sułowski z Warszawy .(prelzes) p. 
Glinka, inż. Górski, Henryk Fukier, mecenas Obie- 
zierski, Bogumił Orzechowski, Tomasz Zamojski, 
Józef Robakowski i Sziczebjewski.

Po wyborze komisji porozumiewawczej, której 
celem mw być przeprowadzenie fuzji z m onarchis- 
lyczną organizacją włościańską, zjazd uchwalił od 
nośną rezolucję, która brzmi<

/)  Organizacja monarchistyczna uważa, że 
wszelki żarnach na prawowitą władzę podkopuje 
tak mało u nas jeszcze skrzepnięte podwaliny bytu 
państwowego i najpierwotniejsze poczucie prawa 
Niemniej jednak stwierdzić imusi, że wypadki m a
jowe w Polsce wykazały całą słabość i wewnętrzny, 
rozkład władzy, opartej na ustroju demokratyczH 
no - parlamentarnym.

musiały być przedmiotem  kilkugodzinnej konfe
rencji między Chamberlainem a Mussolinim.

Możemy więc w niedługim  czasie stać się świad 
kami wielkich przesunięć w sytuacji m iędzynaro
dowej nietylko w Europie, ale kto wie! jezjy (nie w 
całym wogóle świecie.

Polityka Polski ma dzisiaj specjalnie trudne za 
danie Nie ulega wątpliwości, że nadchodzi nowa- 
era, w której Rzym odgrywać będzie wybitną rolę 
Musimy oprzeć się na tych podstawach, na jakich 
buduje się powstająca dziś nowa Europa.

. L, ŁYDKO.

Do W iednia można m ieć sentyment choćby -
z tego jedynego względu, iż jest toflmiasto, wjfktó 

rem pełno jest pamiątek polskich, zwłaszcza po Ja
nie III Sobieskim.

Wspomnijmy choćby ten ureczy Kahlenberg, 
z którego szfezytu król Jan IR patrizył Isię ;pa- 
miętnytiTK roku „odsieczy wiedeńskiej“ na miasto, 
rozłożono u jego stóp, a zagrożone przejz dzikie >ior 
dy najeźdźców z pod z'naku Mahometa. Na tej to 
górze stoi sobie niewielki, ale pełen historycznych  
wspomnień kościółek, a w n im  kaplica, w której 
przed obrazem Tej, co ,,Jasnej brpni Góry !i w 
Osjrej świeci Bramie“ m odlił się przed wiekopom
ną bitwą król Jan III, który uratowaf W iedeń *i ca
łe chrześcijaństwo od z'aglady tureckie/. To też 
imię •naszego v\ielkiego Jana znane jest w Wiedniu 
wszystkim, jako imię związane ściśle z dziejami te
go naddunajskiego grodu.

Co do pamiątek historycznych po Janie III So,- 
bieskim, jakie znajdow ały się w Wiedniu, rozrzu
cone po wszystkich muzeach, część z nich drogą  
rewindykacji wróciła już do krają.

Pozalem Wiedeń jest m iastem , w którem w do
mu przy Herrenstrasse urodził s'ę w roku 1763;ksią 
że JóZet Poniatowską w którem umarł arcybiskup 
W oronicz, a mieszkał jakiś czas Tadeusz KośCjuSą- 
k0 .

Co do życia samego miasta, przypuszczać by 
można, żp Wiedeń, ta dawna rezydencja  potężnej 
monarchji austrjacko węgierskiej, zdegradowany do 
stolicy maleńkiej obecnie republiki, p ozb y ł się 
chyba dawnego blasku „cesarskiego urasta11. Sądzie 
by można również, że republikański dziś Wiedeń 
spokorniał i zatracił się jego animusz i szeroki igent 
że uspokoiła się ta znana „Wiener Blut“, Tips z.7 
gasły światła dawnego życia.

3 umczasem konstatuję, że ten wspaniały gród  
nadkhna jski, wytrącony na chwilę z równowagi 
przez przewrót, zajaśniał dziś prawie, że wszystkie 
mi swojemi barwami, obudzi/ się do życia, OOupraw 
da do ż3'cia w skromniejszych trochę granicach, w 
końcu wskrzesił jak mógł tradycje najpiękniej
szych lat swego rozkwitu.

Co prawda większa część ludności rozpaczliwie 
niemal walczyć m usi o  swój byt, ale tego isię nie lwi 
dzi. Nędze kryje się zwykle po przedmieściach. Cen 
trum zaś m iasta lśni swoją wspaniałością i baw i isię 
wesoło, a może jeszcze weselej niż przed wojną.

L U D W /K  Ł YD K O .

2)  Uważając dochodzące kolejno do władzy rzą 
dy za zjawisko przejściowe O. M. popierać Jbędbie 
wszystkie ich poczynania zmiepzające to konso
lidacji Państwa i wzmocnienia władzy wykonaw
czej oraz każde ich przedsięwzięcie mogące dać 
krajowi realny pożytek.

3) W stosunku do wszystkich stronnictw pol
skich stojących na gruncie demokratyeżno - re 
publikańskim, O’ M. zajm uje stanowisko negatyw
ne, przycziem wyraża przekonanie, że te stronnic
twa,, które stoją na gruncie narodowym uzgodnią 
się z O. M. w sensie wspólnego, dążenia ido p rzy
wrócenia władzy królewskiej.. (Mowa tu o narodo
wej demokracji).

ił) Rada naczelna O. M. stwierdzja z ćałą (sta
nowczością, że wysuwane przez niektóre organy 
różnych odceni politycznych rz.ekomo kandydatu- 
ry na Iron Polski, nie stoją w żadnym istosunkudo  
Organizacji M onarchistycznej. O. M. kandydatur 
nie wysuwała i nie wysuwa.

Po wyrażeniu swego zadowolenia z powodu 
wyboru dwuch ministrów monarchistów do no
wego gabinetu, zjazd rady naczelnej wyraził opin
ię, że ma na celu nieprzeszkadzanie rządowi w  po
czynaniach jego dla umocnienia władzy.

Składajcie ofiary
oa inwalidów wojenny^.
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Oszustwo z wtórnikami
Niedawno podaliśmy wiadomość o oszustwie 

z wtórnikami, którego ofiarą padł kupiec kaliski p. 
Skowron. Obecnie podajemy bliższe szczegóły tej 
afery za .Echem  łódzkiem".

W ubiegłym tygodniu do firmy Klinger i Skow
ron w Kaliszu zatelefonował „ktoś", przedstawiając 
się za Andrzejewskiego, właściciela majątku Złota 
w pow. kolskim. Ow rzekomy „Andrzejewski'* 
przypomniał się Klingerowi, że przed kiiku tygod
niami był u niego, proponując nabycie większego 
transportu rzepaku, jednak nie mogli wówczas zgo
dzić się na cenę. Obecnie rzepaku już nie ma, 
natom iast może dostarczyć dwa wagony jęczmienia. 
Klinger w odpowiedzi zaproponował przysłanie 
próbki zboża. Wówczas rzekomy „Andrzejewski" 
przesłał przez konduktora kursującego pomiędzy 
Kaliszem a Kołem samochodu, próbkę żądaną, po- 
czem powtórnie zatelefonował, czy na jęczmień 
ten Klinger reflektuje. Telefonicznie „ubito" cenę 
i tranzakcje doszła do skutku. Żądane przez ofe
rującego zboże frachty na przesyłkę jęczmienia 
do pewnej firmy w Gdańsku Klinger przesłał „An
drzejewskiemu", zaznaczając, że pieniądze wpłaci 
do jednego z banków kaliskich po otrzymaniu 
wtórników, wydanych przez stację kolejową na
dawczą.

W kilka dni ten sam konduktor wręczył Klin
gerowi list od „Andrzejewskiego" i żądane wtórni
ki w jak najlepszym porządku wystawione i po
tw ierdzone przez stację kolejową w Kłodawie. W 
liście, oferującym towar, prosił nabywcę, ażeby 
pieniądze wypłacił oddawcy listu, który mu ja do
ręczy Klinger umówioną sumę 10.271 złp wypła
ci* konduktorowi, nie przaciuwcjąc żadnego oszu
stwo.

Zaplombowane wagony ze zbożem doszły już 
do Kutna, gdzie miano je zważyć. Tom podczas 
ważenia ich skonstatow ano, że w«gony ze zbożem 
są b. lekkie. Zerwano natychmiast plomby i prze
konano się, że w jednym wagonie jest tylko 5 wor
ków, a w drugim 10 ze zbożem. Zawiadomiono o 
tem Warszawską Dyrekcję Kolejową, która następ
nie odniosła się telefonicznie do firmy „Klinger i 
Skowron" w Kaliszu z doniesieniem o akcie wi
docznego oszustwa.

Zawiadomioną o tem policja w Kaliszu wysła
ła niezwłocznie do Koła funkcjonariuszy poi. śled
czej, którym udało się wyświetlić oszustwo i spraw
ców aresztować. Są nimi Antoni i Adam bracia 
Pawlak z Konina, handlarze zbożem, ktćrzy pod
szywszy się fałszywie pod nazwisko obce, dokonali 
tego oszustwa tak sprytnie, iż wprowadzili nawet 
w Kłodawie funkcjonariuszy kolejowych w błąd.

Obydwu aresztowano i oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
ż e  zap raw a  do podłóg

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje podłogom, posadzkom i linoleum piękny i 
długotrwały połysk bez użycia szczotek, zastępuje 
farbę olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory mahoniowy i orzechowy ciemny.

Sprzedaż w składach aptecznych, mydlarniach, 
składach farb. 1087

Z Teatru.
W czorajsza premjera kapitalnej forsy M. Moyo 

„To moje dziecko" wywoływała nieustannie wybu
chy śmiechu wśród licznie zebranej publiczności. 
Dziś Teatr daje dwa przedstawienia popołudniu 
poraź ostatni po cenach najniższych doskonałą 
groteskę amerykańską p. t. „Dzień bez kłamstwa". 
Wieczorem „To moje dzieci". Ju tro  popołudniu 
po cenach zniżonych „Powódź* H. Bergera wie
czorem poraź ostatni „To moje dziecko".

„Dzień bez kłamstwa" i „Powódź" nieodwo
łalnie będą grane poraź ostatni.

Sekretarjat wydaje bilety ulgowe dla pp. u- 
rzędników, oficerów i młodzieży szkolnej ze zniż
ką 30% między 5—7 wiecz. W tychże godzinach 
udziela się informacji, w sprawie kursu Dramatycz
nego.

Początek przedstawień popołudniowych o g. 
4 pp. wieczorowych o godz. 8.15.

Przedsprzedaż biletów w cukierni W. P. A. 
Mayera na przedstawienia popołudniowe do godz. 
3 pp. na wieczorowe do godz. 6 wiecz. następnie 
w kasie Teatru

K alendarzyk teatra lnys
Dziś w sobotę popołudniu „Dzień bez kłam

stwa" po cenach najniższych.
Dziś w sobotę wieczorem: „To moje dziecko"

c e n a c W n i^ n y c h * 16̂  popołudniu: "PowÓdŹ“ po
Jutro w niedzielę wie c i . „To moje dziecko".

Straszny wypadek kolejowy.
O fiara w ła sn e j n ie u w a g i

W dniu 8 b.m. o godz. 11 rano wyda
rzył się w Piwonicach straszny wypadek przy 
pracy, spowodowany przez nieuwagę robo
tnika.

Z powodu reperacji mostu kolejowego 
w Piwonicach pociągi są puszczane po nie
właściwym torze i dopiero po za mostem  
przechodzą na tor właściwy.

Zatrudniony przy plancie robotnik kole
jowy Józef Mikołajczyk, lat około 50, zamie
szkały we wsi Lis, słyszał idący pociąg i 
zapomniawszy o zmianie toru nie zwracał

na niego uwagi, gdyż sądził, że pójdzie po 
właściwym torze i zamiatał w dalszym ciągu 
linje, tymczaszem idący pociąg nie oszczędził 
go i otrzymał przez parowóz silne uderzenie 
w głowę, od którego mu postawa czaszki 
pękła, krew zalała mózg i został uderzeniem  
odrzuczony z nasypu dość wysokiego.

Pracujący na m oście robotnicy pospie
szyli na pomoc współtowarzyszowi pracy i 
znajdującego się w agonji odstawili do szpi
tala św. Trójcy o godz. 12 m. 15.

WIELKI RAUT!
U Wioślarzy w tą sobotę,
Artystyczny raut doroczny,
Wezmą udział siły złote,
By nam olśnić błękit mroczny.

U Wioślarzy w tą sobotę 
Zabrzmią perły pieśni błogiej,
Całą muzę, piękno, cnotę,
Damy Kaliszance drogiej.

W tą sobotę u Wioślarzy 
Artystyczny ton muzyki 
Ukołysze t rozmarzy 
Swą poezją serc płomyki.

Wlecim duszą hen w przestworza- 
Kędy Córy Muzy goszczą,
Niech królewna z poza morza 
Obdarza nas swą miłością.

W. K obu siew icx .

K R O N I K A
S O B O T A

D ion izego  B. M.
\V. s ło ń ca  g. 5 m. 49. Z. g. 4 m. 57. 
«  W. g. 8 m. 11 r. Z. g .  6 m.  26 w.

— P odziękow anie* Wszystkim ty .n, któ
rzy w jakikolwiek bądź sposób przyczynili się do 
uświetnienia uroczystości jubileuszowych su czci 
św. Franciszka z Assyżu z okazji 700 lotnej rocz
nicy jego śmierci, serdeczne podziękowanie składa

O. S eb a stja n  R adw ański
gwardjan OO. Franciszkanów.

— K oncert p . Maryi Freund. Przypo
minamy o dzisiejszym sobotnim koncercie Maryi 
Freundowej z Paryża wszechświatowej sławy śpie
waczki. Bogaty program zawiera prócz dwóch 
arji z opery Carmen Bizeta cały szereg pieśni 
polskich i francuskich.

Dochód z koncertu przeznaczony na polski 
Czerwony Krzyż.

— K oncert na L. O. P . Staranie Ligi O 
brony Powietrznej Państwa odbędzie się w nie
dzielę, dnia 10 b. m , od godz. 2-ej po południu 
do godziny 5 w Parku miejskim koncert orkiestry 
25 p. a. p.

— Z  Tow. M yśliw sk iego . Zarząd Tow. 
Myśliwskiego wzywa członków swych, aby gremjal- 
nie wzięli udział w pogrzebie ś. p. Fursta człon. 
Tow., który odbędzie się w sobotę o godz 4-ej 
po poł.

— K oncert. We wtorek, dnia 12 p&ździer' 
nika odbędzie się koncert w sali Tow. Muzycznego- 
w którym udział biorą znakomici artyści Warszaw 
scy, światowej sławy śpiewaczka p. Stanisława Kor- 
win-Szymanowska i świetny pianista Feliks Szy
manowski. Będzie to  uczta artystyczne, jakiej 
m iasto nasze dawno nie mięło.

— Z Tow . R zem ieśln ik ów  C h rz eśc i
j a ń s k ic h .  Od 1-go b. m. bufety w Tow. Rze
mieślników Chrześcijańskich zostały wydzierżawio
ne nowym dzierżawcom. Trzeba oddać, że bufet 
an dole i cukiernia na górze przerobiona z galerji 
teatru, są nader gustownie urządzone. Bufety 
prowadzi p. M. Kursowa, co daje rękojmię dobre
go prosperowania.

Właściciele trzymają się zasady, duży obrót 
mały zysk, dają bardzo smaczne potrawy i napoje 
po cenach nader umiarkowanych, np. obiad z 4 ch 
1.20, szklanka b. dobrej kewy 40 gr.

Nowej placówce życzymy z całego serca 
rozwoju.

— Z T o w a rzy stw a  M uzycznego. Sta
raniem Towarzystwa Muzycznego w Kaliszu, w so
botę 16 października r.b., w sali Tow. Muz. Parko
wa 3, odbędzie się wieczór artystyczny ku czci 
Fryderyka Chopina ze współudziałem wiplinistki 
Haliny Wojciechowskiej, prof Kaliskiej Szkoły 
Muzycznej i śpiewaczki (sopran liryczny) mecena
sowej Kwiczalowej z Poznania.

Na program złożą się utwory Chopina, Gliicka, 
M ozarta, Mendelsohna, Pugnani, Niewiadomskiego, 
Różyckiego, Wieniawskiego i inn.

Początek o godz. 8,15 wiecz. Bilety w cenie 
od 2 zł. do 50 gr. są do nabycia w cukierni p. Mayera.

— Z  k o n cer tu  r e p r e s e n t . sy m fo n .
ark . 2 5  D y w. P ie c h .  W dn. 6 b.m. kap. Ksio-
nek koncertem  symfon. za przykładem lat ubiegłych
rozpoczął cykl koncertów symfon. wiecz. i poran
ków muzycznych. Koncert ten odbył się przy wy
jątkowo małej liczbie osób, a co nie powinno 
wpłynąć na zaniechanie urządzania przez kap. 
K. koncertów, gdyż wierzymy, że następne koncerty 
cieszyć się będą u publiczności jaknajwiększą frek
wencją.

Zorganizowana orkiestra licząca w swym ze
spole 40 grających prześliczny swój program wy
konała za wyjątkiem małych usterek bez zarzutu. 
Trzeba zrozumieć jaką jest trudnością dla dyrygen
ta  doprowadzić do należytego się zgrania orkiestry 
nie mając wszystkich grających z na miejscu 
a tylko parę dni przed koncertem.

To też tembardziej należy się kap. K. pełne 
u z n a n ie  z a  w z o ro w e  w y k o n a n ie  p ro g ra m u . J a k  
widać kap. K. wziął sobie za cel postawić te kon
certy no wysekim poziomie artystycznym.

Udziel p. Z. Fedyczkowskiej primadonny Ope
ry Poznańskiej dał temu dowód. Wykonane przez 
p. F. swym czarującym i niezrównanym głosem  
arje z oper i pieśni (przy akomp orkiestry i fortep.) 
darzyła obecna publiczność gorącemi oklaskami, 
prosząc o naddatki.

Program pierwszego koncertu reprezentacyj
nej syrr.fon. ork. 25 Dy w. Piech, jest dowodem na 
jakim poziomie kep. Ksionek zamierza postawić te 
koncerty. Aby uniknąć zaprzestania tej nieocenio
nej placówki przy 29 p. S. K., gdyż tak małe po- 
parcis ze strony publiczności może zrazić nawet 
kap. K., którego energjo i praca w tym kierunku 
jest znana, należy się, aby następne koncerty cie
szyły się ze strony cywilnej publiczności i osób 
wojskowych jaknajwiękstym poparciem.

— Z arząd  Ż. K. G. S. w  K aliszu, po
daje do wiadomości członków czynnych Klubu, iż 
po przerwie świątecznej, lekcje gimnastyki i ćwi
czenia lekkoatletyczne, rozpoczynają się we wto
rek dnia 12 b. m. o godz. 8 wieczór. Pożądanym 
jest przybycie wszystkich członków dawniejszych 
jak również tych, którzy zamierzają w tym roku 
zapisać się, w poczet członków czynnych Z. K. G. S. 
w celu ułożenia rozkładu godzin zajęć.

Prezes: (—) Dr. Klinger 
Sekretarz: ( )  J, Wałchowicz.

— Zapowiedź: przyjazdu  w ojew od y
do K «lisxu. W poniedziałek 10 b.m., powraca 
z urlopu wypoczynkowego i obejmuje urzędowanie 
wojewoda łódzki p. Jaszczołt. Po swym powrocie 
p. wojewoda Jaszczołt uda się na wizytację powia
tów: kaliskiego, piotrkowskiego, radomskowskiego 
i wieluńskiego w celu zapoznania się z potrzeba
mi miejscowego społeczeństwa.

— P ła tn o ść  kuponów  8  proc. p oży 
c z k i  k e n w e r s y j n e j .  Z dniem 1 października
r.b. zapadł term in płatności kuponów 8 proc. pań
stwowej pożyczki konwersyjnej, w ypuszczonej' na 
zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 
28 czerwca 1924 r. Na podstawie obliczeń kursu 
franka szwajcarskiego i dolara Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej z okresu dwóch tygodni, 
poprzedzajęcych płatność od obligacji wzmianko
wanej pożyczki, w artość poszczególnych odcinków 
(kuponów) wynosi: kupon nom wartości gr. 40— 
będzie się opłacał gr 69; kupon nom. wartości 
zł. 2 — będzie opłacał 3 zł. 47 gr.
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Należność za kupony będzie uiszczona w Ban- 
ku Polskim, w Banku Gospodarstwa Krajowego i 
ich oddziałach, w Centralnej Kasie Skarbowej w 
Warszawie oraz we wszystkich Kasach Skarbowych.

— W ykonanie r e fo r m y  Rolnej. W
dniu 4 b. m- odbyła się w ministerstwie sprawie
dliwości konferencja w sprawie projektu rozporzą
dzenia wykonawczego, dotyczącego wysokości o- 
płat, związanych ze sprzedażą działek przy parce
lacji, dokonywanej na mocy ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej.

W konferencji tej wzięli udział: p. Zdanowicz, 
radca prawny ministerstwa sprawiedliwości, p. Ko
zioł, delegat ministerstwa skarbu, p. Macierakow- 
ski, delegat ministerstwo reform rolnych oraz p. 
Paszkowski i p. Frąckiewicz przedstawiciele zrze
szenia notarjuszów i pisarzy hipotecznych.

— S p ra w o zd a n ie  z kwesty ulicznej, na 
rzecz .Keren Kajemet Lisrael" Ofg. Sjon.

zebrano . . . 301 —
wydatki . . . ___6_—
czysty dochód 295 —

Komitet Keren Kajemet Lisrael.

O F I A R A .
Za przesłane listownie przez pana Grocho- 

walskiego zł. 10, jako dług i procenty w sumie 
zł. 2 gr. 40, raz**m zł. 12.40 od p. R. przeznaczam 
na zakład S S Magdalenek w Kaliszu.

Golędzinowski.

.Chłopak spojrzał zdziwiony, wzruszył ram iona 
mi i c  schły |m tonem odpowiedział:

— Mam Już przeszło pięć lat, moje sprawy [mo
gę załatwiać sam.

Chaplin był zachwycony odpowiedzią, ale bez 
uśmiechu zasiadł n a  chodniku koło Jackie i  przy
stąpił do  interesu-.

— Ile chciałbyć zarabiać?
'Jackie bez nam ysłu odparł.
— Tirzy tysiące dolarów miesięcznie, to jest 

tyle, ile zarabia się wogóle.
Hym raze|m Chaplin nie m ógł pow strzym ać się 

od śmiechu.
— Dobrze, ale mogę panu ofiarować tylko 300 

od dziś, potem zobaczymy,
— Ha, trudno. 'Ale pod warunkiem.
- N j o ?
—- 2e pan zaangażujesz pozatein (mego ojca mai 

tych samych warunkach.
— Zgoda.
•hak rozpoczął swą świetną karjerę najmłodszy 

potentat filmowy.

|Wyłqczna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO .

najlepszy s p r z ę t ,  
sz em a ty , komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i.

H. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.

O g ł o s z e n i e .
N ajtańsze źródło zakupów dla radjo-am atorów

RADIO - MAJERAN KALISZ,
ul. Babina Aft I.

Jak maty Coogan angażował się do filmu.
Jedno z wydawnictw f r a n c u s k i c h ,  poświęconych 

kinu, podaje następującyi ciekawy fragment z ży
cia sławnego Jackie Coogan'a.

Bvlo to W ro k u  1919. W okolicach' Los 'Angelos 
p r z e c h a d z a ł  Charlie Chaplin. Chodził myśląc o 
nowym filmie. Przypadkiem wzrok jego p ad ł na 
chłopaKU, siedzącego na chodniku nad rynsztokiem:

N iesp e łn a  sześcioletnie dziecko było poważnie 
zajęte-- rzucaniem skórek z bananów n i chodnik 
pod nogi p rz echodniów. Ten miły, pomysłowy cliło 
piec — to  był właśnie przyszły wielki Jackie Coogan

'Poważna mina chłopaka, bystro, Inteligentnie 
patrzące oczy podobały się Chaplinowi.

— Hej, obywaLelu, chcesz pracować w kinie? .
Dzieciak podniósł głowę i odpowiedział obojęt

n ie :
— Mogę spróbować.
— Dobra. Zaprowadź mnie do swego ojca.

Magistrat wzywa właścicieli domów, 
którzy jeszcze nie opłacili za rok 1924 opłaty 
za używanie kanałów,—do uregulowania za
ległości do 15 października 1926 roku, po 
takowym terminie nastąpi odcięcie ścieków 
domowych od kanałów.
iM 9 M A G I S T R A T .

Ogłoszenie.
M agistrat m. Kalisza sprzedaje zdemon

towaną pralnię mechaniczną. Osoby, życzą
ce nabyć takową mogą ją obejrzeć na skład
nicy miejskiej (ul. 3-go Maja przy szkołach) 
w godzinach od 9-tej do 12-tej i od 3*ciej 
do 4-ej codziennie oprócz świąt do dnia 
15 października 1926 r.
1300 M A G I S T R A T .

W S K L E P I E

„GAZETY KALISKIEJ"
Al. J ó zefin y  I,

jest do nabycia

H i s  t e l E l B D Ó W
uzupełniony po dzień 1.1II r.b .
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Apolonj& Blizińska.

Z a ł a m a n i e .
Czasem, gdy wyDisywał rzędeim równe, p r0ste 

litery , zrywał się w nim nagle niespodziewany bunt 
właściwie cc go wiązało z tą pracą,, gdzie (był ten 
łącznik, k tó ry b y  go zespolił z nią x karał poko
chać? Nie było nic. Było przeżywanie dni i! ja ło 
wa (okropna p-ustka. Michał z przerażeń em spostrzegł 
że te wszystkie papiery 1 księgi, ta  jego; konkretna 
namacalna praca, jest |tnu naid wyraz obojętna, go
rzej — nienawistna. I to nietylko jego praca , ale nic. 
absolutnie nic w życiu nie miał, co by go; m ogło [Za
jąć , [wchłonąć.

I nagle z nieopisanym żalem, przyszła myśl, że 
właściwie nie kochał d o t ą d  żadnej kobiety.

Niewiadomo dlaczego przyszło |mu to do głowy 
Czyżby kobieta istotnie mogła wnieść m u w ży
cie pierwiastek, którego nie znał zuplełnie, a klóre- 
rego pożądał z instynktowną, szaloną mocą. Czyżby, 
to pozwoliło mu ukochać życie i bezi buntu! ijuż k a 
zało pracować w niekochanym i obojętnym za
wodzie. A gdyby, i to nie —; więc (PO ?,

podn iósł, głowę zmęczony ) rozejrzał się po 
sali. Profilem do niego siedziała pani 'Antonina. 
Spojrzał na nią, jakby ją pierw szy raz 'widiział. — 
Wiec to była kobieta — kobieta pracownik.

Oczy jego szybkie i badawcze prześlizgnęły się 
od  przybrudzonego kołnierzyka, aż do posupłanych 
czarny ch sznurow adeł, wreszcie spoczęły na twa
rzy ; dlaczego w tej kobiecie jest zawstze coś [wy
czekującego, czy imyśU o dzieciach, dzy o izaszu- 
szonvm wiecznie kaszlającym mężu, ozy własnej Imbż 
liwej redukcji?:? co chciałyby powiedzieć te  zacię
te usta, czemu od  kącika ich idziie Iwdół taka [cier
piąca, głęboka bruzda? czemu zawsze jest klęska 
i zawsze cierpienie?? Michał uczuł d(ziwny ucisk 
serca  ogarnęło szalone zniechęcenie.

Michał zachorował.
'Po trzech  dniach zjaw ił się u niego zasapany, 

zziajany s try j z plikq papierów.
— Więc leżysz?
Michała męczyła gorączka, m ruknął więc coś

pod iiosem niezbyt rozczulony troskliwością opie
kuna.

— Dawno leżysz?
— Nie, od wczoraj.
— T o młodzież, jak Boga kochajm, daw n;ej 

chłop w twoim wieku kąmienieby gryzlł i wyrywałdę_ 
by, zgniłki, ślimaki, a roboty imam huk; zastępcyby 
trzeba, czy co??

W Michale nagle rozpętało się niehamowane 
już uczucie wzgardliwej nienawiści, nie liczył się 
już ze słowami, nie liczył się z nic!zem:f

— Co stry j wie, co stry j wiedzieć Imożei o' nas... 
zna tylko stry j swe 'burżujskie, swe małodusz;ne 
pragnienia... wiem, będzie imi tu stry j m ów ił o* p ra 
cy i oszczędności, znam to wszystko, znaimyte do- 
robkiewiczowskie dewizy, poza któremi widzicie tyl
ko siebie, coście zrobili, co po was ztostanie, jesteś
cie dla społeczeństwa obojętni, jesteście jego chwas
tem, pas,orzytaitni! zgnijecie wszyscy, wszyscy- co do 
jednego, och, jakże was nienawidzę!

Zakaszlał się tak strasznie, aż zahuczało mu Iw 
głowie i wzrok przysłonił się czerwonemi piatam i.

Nie słyszął, jak stry j wyszedł, jak  trzasnąfl 
drzwiami.

Po trzech tygodniach nieobecności Michał po
jawił się znowuż w biurzfe. Wszedł do gabinetu fetry 
ja z tą  niezachw ianą, pewną siebie rozpaczą, że 
otrzyma dymisję.

W każdym razie, jakkolwiek by się stać !ni iało 
postanowił sobie, że uniwersytetu nie rzuci I że 
przecież jakoś tam będzie.

S tryj przywitał go, jakby nigdy n ic między ni
mi nie zaszło, spytał go o zdrowie, wydał nowe, 
dość zawikłane polecenia i Michał z uczuciem, ja
kiego by mu nie pozazdrościł syh  m arnotraw ny, po 
w rócił do  sali.'

Tuż przy jego biurku, plecami do drzw i zwró
cona siedziała  jakaś n ie ta n ia  mu kobieta. Michał 
s tanął tuż za kf/.estern, widział wysoko upięte, 
kasztanowate włosy, wygięty w hiku kark i biały 
kołnierzyk.

Serce biło.
Otwarty się przed nim raptejm i niespodziewa

nie nieznane mu drz^wi. poza ktojrqmi ocjzekiwał

czegoś nieznanego. Jest wesele, jest radość  w ży
ciu, jest tryum f uczucia, z rozw iązania zagadki, 
która zdała  się być zamkniętą na tysiąc spustów.

Spojrzały n a  niego cokolwiek zdumione, wiel
kie, czarne oczy.

•Tak, pokochali się.
Rozpoczęty się więc nieznane nikomu, nic na) 

pozór nie znaczącjz słówka, które oni tylko! nozur 
mieli: rozpoczęły się t y s i ą c z n e ,  drobne, sprytne 
kłamstetnka, pod którem i oni tylko wiedzieli godzi
nę spotkań i odprow adzali aż pod drzw|i mieszkania.

Michał szalał. W ięc to jest miłość, o Boże |vądż 
błogosławiony, żeś stworzył imnie i ją , bo 'jesteś 
wielki i kochasz ludzie, boś stworzył miłość.

K iedyś lam M ichał ją  odwiedził. Od samego 
progu jej mieszkania wcisnęło się w serce Michała 
jakieś nad  wyraz bolesne uczucie rozczarowania. — 
Więc tak mieszka, więc to jej mieszkanie, jej „•ką
cik", jak się w yrażała?? Gdzie perkalowe firanki 
i skromnie zasłane łóżko, gdzie proste, ubogie (ma, 
belki, małe, na'w ne obrazki zawieszone na ścianach?

Gorzko zawiodła się jego wyobraźnia-
Więc te jedwabne kotary, niedbale rozrzucona 

poduszki, to je j??  ten przepych złoconego łoża 
i kruchych figurynek, rozstawionych tam i s a n ,  
to też jej w łasność? te dywany i drażniąco przy
ćmione laimpiony — to je j?

Michał uczuł, że się dusi. .Gdzie pomieścić się 
może la jego kochana dziewczynka w angielskiej 
bluzce? Jak mogą patrzeć jej uwielbiane oczy [na 
te golizny, porozwieszane na ścianach ?? Czy moż
na z n ią  tu mówić o ich prz(yszłe|m[ feniaPdku i  o 
tych tańszych biletach do teatru?

To nie była ona, ta wysoka, przepiękna kobieta 
w powłóczystej szerokiej szacie, 'to nie1 b y ł y  jej 
ręce. któremi pieściła jego włosy, podczas, igdy 
on  myślał o kosztownych p ierśc:eniach, które niu 
przed chwilą mignęły swyitn tęczowym blaskiem. 
Och, jak cierpiał, jak  mocno ciarpiał, gdy cało
wała jego oczy i usta. Nie pytał jednak v> nic, wy
szedł z głową ciężką, z obmier/.łeim uczuciem gorz
kiego zawodu.

(Dalszy ciąg inasląpi).
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WÓDKI-Ukł.E...
Stołowa — Starka — Żytńiówka 

Banan — Morelówko
i c m o t  —  w i t h s k i  m  i g a z o  ■ n r  n - j « n ; y  . w w n w a w r .  J ^ ^ i i - m i i a K i ^ g g B a K o w g t f c i i i a g j m r w t t ł r a ł B i M i ^ --------

ZA K -tA D V  PR ZEM Y SŁO W E W IN K E L H A U S E N , TOW. AKC. STAROGARD -  P O M O R Z E  ,  ZAŁ- 484*6 . ,
G e n e r a l n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o !  F e .  H. P 0 D M G 0 R 8 K I  A S-ICA, W a r u a w S i  R o w y  Ś w ia t  2>

NJAKl
V. 5 0. P. 

v 'J u b i le u s z o w y —  R e s . Spćciale 
jW in iak  M edicinal - W i n ia k i  m ieszane

S'fT*-
W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż  N A  K A L I S Z

P A T E F O N Ó W

które grają kulkq - sza firem , a nie igłami ostrymi, które dość 
drogo kosztują i niszczą płyty — powierzamy firmie

T. MALANOWSKI w Kalisza, Wrocławska róg Stanisława
o czem niniejszym zawiadamiamy.
Polska W jtw órnia Instrumentów Muzycznych ADAM ILIMKIEWICZ, Sp. Akc. w W arszawie. ^

T. Malanowski Kalisz, Wrocławska ióg Stanisława.
Duży wybór radiosprzętu 
w najlepszym gatunku.

R A D  J O

"SSi

ODBIORNIKI.
GŁOŚNIKI.
SŁUCHAW KI o d  1 3 -9 0 . 
STALE ŚWIEŻE BATERJE 

ANODOWE. R A D  J O
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

■*!£€

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 15 maja 1020 r.

*6
pociągu ed

518 Leszno
513 Warszawa
SOI Warszawa
514 Poznani

502 Paryż
517 Warszawa
522 Ostrów

5532 Ostrów
512 Poznań
521 Kraków

5533 Kalisz
524 Poznań
511 Warszawa

5534 Ostrów
5535 Kalisz
5536 Ostrów
5537 Kalisz

523 Łódź

URSUJE

do

Odjazd 
ze stacji 
początk.

Przyjazd
do

KALISZA
Postój

Odjazd
z

KALISZA

Przyjazd 
na stację 
końcową

Warszawa 20.30 0.22 7 0.29 6.20
Poznań 17.50 0.59 33 1.32 5.32
Paryż 21.— 1.20 2 1.22 6.35
Warszawa 23.20 3.33 10 3.43 10.50
Warszawa 22.10 4.43 2 4.45 9.—
Leszno 21.45 4.57 8 5.05 8.55
Łódź 5.15 5.58 8 6.06 8.55
Kalisz 8.15 9 — — — —
Warszawa 6.— 10.18 10 10.28 17.25
Poznań 21.40 10.40 8 10.48 14.55
Ostrów — — — 13.15 14.—
Kraków 11.20 15.32 10 15.42 5.05
Poznań 8.40 15.47 8 15.55 19.46
Kalisz 17.30 18.14 — — —
Ostrów — — — 18.30 19.40
Kalisz 19.45 20.31 — — —
Skalmierzyce — — — 20.45 20.58
Ostrów 19.10 22.02 8 22.10 22.52

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Kalisza ogłasza, ie  w dniu 14-go paź

dziernika 1926 r. o godz. 10-ej przed południem, w drugim 
terminie, w biurze Magistratu (Dział Gospodarczy, Ratusz, I 
piętro) odbędzie się licytacja na zabieranie newozu bydlęcego 
z dołów Rzeźni Miejskiej od ceny 20 (dwudziestu) metrów 
dobrego owsa obrocznego w naturze wzgl. gotówką w/g cen 
rynkowych dnia tenuty, rocznie in plus.

Reflektanci winni swe oferty pisemne, zaopatrzone zna
czkiem miejskim za 2 zł. składać w kopertach zamkniętych 
do dnia licytacji i nie później jak na pół godziny przed jej 
rozpoczęciem w/g wymagań przepisów z d. 16/28 maja 1833 r. 
(T. XV. Dz. Pr. str. 250), a następnie przetarg głośny.

Warunki dzierżawy i licytacji mogą być przejrzane w 
biurze M agistratu (Dział Gospodarczy) codziennie prócz 
niedziel i świąt w godzinach od 9-ej do 13-ej.

Kalisz, dnia 13 września 1926 roku.
1204 M A G I S T R A T .

TZTczę g i y  aaa.

fo r te p ia n ie
oraz

zasad muzyki
Zofja Skórnikówna

1288 Browarna 3, II p.

Okazyjnie do sprzedania
b i u r k o  -  a n t y k  -  s z a f a
do k s ią ż e k , bujak I inne
Wiadomość: Piekarska 12, 
II piętro od godz. 2 do 3 pp 

u P. BREDO. i30i

U Okazyjnie do sprzedania
KONCERTOWY GRAMOFON

O D E O N
z dużym kompletem PŁYT 

oraz

SALONOWY ZEGAR
Zakład zegarmistrzowski W. RESZKE, 
ul Garbarska naprz. Hotelu Wiedeń
skiego. 1268

Harjtek karpia
szybko rosnącego 
iftasy  P o ls k ie j

sprzedaje jesienią do wy
czerpania l o c o  m a j ą t e k  
Ż er om iń p o o zta  T uszyn  
w ojem . Ł ód zk ie . 1289

Zakupuję

OWOCE Z IM O W E
w największej ilości, płacę 

ceny najwyższe. 
Wiadomość: P. PAWLAK 
ul. Wrocławska 26, Sklep 

Owocowy. i3io

Wielki Kalendarz Ilustrow any 
dla Wszystkich na rok 1927.

nakładem  Spółki Wydawnicze] „ P O L  ON J A * .
W swej bogatej treści zawiera wszelkie informa

cje niezbędne w życiu codziennym 
332 stron  druku C€H3 1>50 Zł, około 200 ilustracji. 

Księgarze i odsprzedawcy otrzymują P f l b a t l  
Do nabycia we wszystkich ksiągNNiiacłi oraz 

" ,"J -POLONJA*, Katowice, ul. Sobieskiego 
960. 1272

  v * »uu

w Sp. Wyd. 
11, tel. 959

O O CIJM ł
M i. A i -   ■*. .jzzi&s&L

Do ap rzed a n le
B U D K A

przy ul. Krótkiej róg Wro
cławskiej.

Wiadomość: Sklep owocowy 
ul. Wrocławska 26.

1309

Panna
Intel. Izr. POTRZEBNA od 
1 listopada do dzieci i go

spodarstwa.
Oferty piśm. uprasza się 
do Redakcji Gaz. Kaliskiej 

„Panna*. 1304

POKÓJ
o dwóch oknach z oddzielnem. 
wejściem, z meblami lub bez 

do wynajęcia. 
Pierwszeństwo mają kawale

rowie.
Oferty do Administracji .G a 
zety Kal.“ pod literami R. P .

1269

wydana przez P. K. U. w Ka
liszu na imię Szlam ahi 
Ehrlich rocznik 1887 oraz 
3 m etryki „a imię: OMin- 
del, laka i Sina Ehr-
Dok. 1297

Zgioął dowód osobisty
wydany przez magistrat m 
Okna, Poznańskie, na imię Aga

ty Czuban. 1307

Zginął dowód osobisty
wydany w Słupcy, na imię

1 Grzegorza Czubana.
1308

Z g in ę ły  dw a w e k s l e *
Jeden na 11 doi. płatny 5 listopada 
1926 r., drugi na 11.’/, doi. płatny 23 li
stopada br. oba na zlecenie J. Rozow 
podpisane przez L . groaenberga. 
Zastrzega się przed nabyciem gdy* 

w obcym ręku wartości niema.
128$

2 pokoje umeblowane
z centralnem ogrzewaniem i 
oświetleniem, ewentualnie z 
utrzymaniem dla samotnych 
lub małżeństwa bezdzietnego

od 15.X b.r. do wynajęcia.
Oferty do Adm Gaz. Kaliskiej 

pod literę „W*.
1313

ifPniN JCiaaety. KttlifckŁr -  rtkftTjózrfjny l .~ (Wydawca — „Gazeta" ftaliska*" Sp z  ogr. odp. Redaktor ill, RADWAN.


